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W ielkiego

W iadom ości zagraniczne^
F  r a n c  y  a..

Z P a r y ż a ,  dnia 4. W rz eśn ia .
W  skutek odby te j '  onegdaj Bady Ministrów" 

n a d e r  w a ż n e  depesze  do A dm irała  La Susse,. 
d o w ó d z c y  eskadry  w  L ew a n c ie ,  w y p r a w io n o .  
N ie b a w e m  po  zam knięciu  R ady  A d m ira ł1 D u -  
p e r r e  do E u  pojechali

Piszą z I u ło n u  z d. 29. S ie rp n ia :  « D o w ia -  
d u je m y  się d z i s i a j ,  że fregala am erykańska 
. .Congress.. o 6 0 'd z ia ła c h ,  p o p rz e d z a n a  p rzez  
in n y  ok rę t  tegoż narodu ,  d o  M a h o ń  za w in ę ła .  
E s k a d ra  S t a n ó w  Z je d noczonych  na m o r z u  
Ś ró d z ie m n e m  liczyć od tąd ' będz ie  2 okrę ty  l i  
n i o w e ,  2 Iregaty  i 2 k o rw e ty .  C o m m o d o r e  
am erykańsk i /ednego z o f ice rów  s w o ic h  do 
C esarza  M arokańskiego w ys ła ł ,  k tó ry  w s z e la ­
ko  p o d  różnem i pozo ram i w z b r a n ia ł  się go 
p rz y jm o w a ć .  P rz y g o to w a n i  jesteśmy na w i a ­
d o m o ś ć ,  że siły m orsk ie  U nii  A m erykańskićj 
T a n g e r  b o m b a rd u ją ,  aby  się pom śc ić  w y rz ą  
dzo n ć j  K o n su lo w i  A m erykańsk iem u zn ie w a g i . - 
D y  w iz y a  L eray  zos tanie s ię  bez w ą tp ie n ia  nad  
b rze g am i marokaijskiem i, aby  W  razie k r o k ó w  
n ieprzy jac ie lsk ich  b ro n ić  po d d an y c h  naszych...

W z n a w ia  się pogłoska, że G ene ra ł  R u m ig n y  
jako G ene ra lny  G u b e r n a to r  Algerii w  miejsce 
G en e ra ła  llugeaud nastąpi. Głoszą oraz, że

Xiążę A um ale  W ic e k ró le m  A lgieru ma być  mia« 
now ar iy ,  k iedy  teraźnie jsze s ta n o w isk o  Xiccia 
N f i n o u r s  w  i u n k c y i  t a k o w e j  m u  d o  A l g i e r u -  
u d a w a ć  się nie pozw ala .  G e n e ra ł  B ugeaud  
zos ta łby  w y n ie s io n y  n a  go d n o ść  M arszałka i 
P ara  Francyi'.

S ły ch a ć ,  że rząd  n o w e  o t rz y m a ł  w i a d o m o ­
ści z T r i p o l i , k tó re  w sze la k o  o m n ie m a n e m  
z a m o r d o w a n iu  cz te re ch  F ra n c u z ó w  ta m że  n ie  
n ie w s p o m in a ją ;

X iąźę N e m o u rs ,  k tó ry  o p u śc iw szy  z n o w u  
Paryż, d o  G om piegne  się udał, aby odbyć p rz e ­
gląd z g ro m a d z o n y c h  tam  w ojsk , zastał w  o b o ­
zie pod St. O m e r  p iram idę  kam ienną ,  r ę k o m a  
żo łn ierzy  na pam ią tkę  Xięcia  O r l e a n u  w y s ta -  
w ionąi P iękny  t e n 'p o m n ik  ok ry ty  napisam i, 
w y m ien ia jącem i p o b o jo w is k a ,  na k tó ry ch  się 
śp. X i gżę najzaszczytnićj odznaczył*.

T e raz  z n o w u  reg u la rn ie  ty g o d n io w o  w ię c e j  
składają do pary z k ich  kass o szczędnośc i ,  niż 
z n ich  odb ie ra ją .  Ale w  jak- n a d z w y c z a jn y  
sposób te  tak poży teczne  zak łady  w zras ta ją  w e  
F rancy i z każdym  ro k ie m ,  p rz e k o n a ć  się m o ­
żna z w y k a z u  ich s tanu w  końcu  r. z. W  dn iu  
31. G ru d n ia  1841., p ró cz  kass oszczędnośc i w  
P a ry żu ,  b y ło  tych  zakładów* w  d e p a r ta m e n ­
tach 285 , ich kapitały u m ieszczone  w  kassach 
d e p o z y to w y c h  i konsygnacy jnych  w y n o s i ły
241,661,552 fr., t. j. o  52,921,601 fr. w ięcej niż



1314

W  r o k u  p o p rz e d n im .  R ę k o jm ie ,  jakie są za ­
w a r t e  w  ty c h  kap i ta łach  d la rozszerza jącego  
cię d u c h a  p o rz ą d k u  i sp o s o b ó w  u trzym an ia ,  
szczególnie j p o m ię d z y  ro b o cz em i klassami jak 
n ie m n ie j  ich  w p ł y w  n a  podn ies ien ie  m o ra l ­
n o ś c i ,  są do  n ieoszacow an ia .

O d k ą d  tu  o d e b ra n o  w ia d o m o ś ć ,  że S an  
J u a n  de N icaragua  w  A m eryce  cen tra lne j  opa­
sa ła  eskadra  angielska,  z w ró c i ła  się z n o w u  u- 
w a g a  pub liczna  na  p ro jek t  p rze k o p an ia  p rze­
s m y k u  P a n a m a  d la  o tw o r z e n ia  z w ią z k u  m ię .  
d zy  o d n o g ą  Mexykariską a m o r z e m  P o łu ­
dn iow em u

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 2. W rz e śn ia .

S ta re  o p a c tw o  W e s tm in s te rsk ie  i t ru m n a  
p r a w d z i w e g o  angielskiego Ś w ię te g o ,  E d w ard a  
W y z n a w c y ,  rzadko  by ły  św ia d k a m i tak u ro ­
czystego  o b r z ę d u ,  jakim by ło  o d by te  w  tych 
d n ia c h  p o św ię ce n ie  i in s ta low an ie  pięciu Oi- 
s k u p ó w  kościoła angielskiego, p rze zn ac zo n y c h  
d o  A n tig u y ,  G u ja n y ,  B a rb a d o s ,  G ib ra l ta ru ,  
M alty  i T asm anii .  (V a n d ie m e n s la n d )  O b rz ę .  
du  tego dopełn iła  kom m issya z B i sk u p ó w  z ło ­
żona, gdyż P rym as  P a ń s tw a ,  A rcybiskup  Kan- 
t e rb u ry js k i ,  jes t  jeszcze chory .  C a łe  d u c h o ­
w ie ń s tw o  dyecezyi londyńskiej by ło  na tem  
o b rz ę d z ie  obecne .  M uzyka  by ła  z dzie ł  S p o ­
r a  i Haydna , a Tedeum  i V enicreator z  kościel­
n e j  m u z y k i  szkoły  angielskie'].

N i e m c y .
O d  b r z e g ó w  R e n u  24. Sierpnia, 

W iad o m o śc i  o p rz y b y c iu  Xięcia N em ours  
d o  S trasburga  pow zię to  wszędzie z wielkiem 
z a d o w o ln ie n ie m , poniew aż p rzy b y c ie  jego 
jest d o w o d e m ,  ze tenże] chce się oswoić 
z p raw dziwem i interesami Alzacyi.  K ró lew icz 
ten  doznaje  wszędzie największego w spółuczu- 
cia, a jeżeli nie o d b y ły  się żadne na przy jęcie  
go  uroczystośc i,  to nastąpiło  z p o w o d u  żałoby, 
k tó rą  nosi jeszcze armia i inne w ładze  po  zgo­
nie b ra ta  jego. P rzed  kilku dniami rozm awiał 
Xiążę N em ours  z Panem  C ham py ,  Adjunktem  
M e r a , o ludności S trasburga. " Pan C h a m p y  
pow iedzia ł to, co mu p o d y k to w a ło  serce  jego 
i dośw iadczen ie ; Xiąźę o d p o w ie d z ia ł : „O , wiem 
ja ,  lud ten  jes t d o b r y ,  w y b o rn y ! 1' W  te'm 
odezw ała  się inna o so b a :  » T a k ,  *Monseigneur, 
m a całkiem niemieckiego d u c h a . . . .« Xiąźę do ­
da ł  ż y w o :  »a franco z kie scrce!«

Ż E r a n k f o r t u  n/AI., d. 2. W rz e śn ia .
P a n  W a g n e r  udał się do  S ena tu  tu te jszego 

z p ro śb ą  o w yznaczenie K om m issyi do  ro z p o ­
znania jego w yna lazku  e lek tro -m agne tyczne j  
lo k o m o ty w y ,  k tó rą  chce odbyć  p r ó b ę  jazdy  na 
Taunuskiej kolei żelaznej.

T u t e j s z y  d z i e n n i k  z a w ić r a  nas tępujące  
s p r o s to w a n ie  o d o m n ie m a n e m  u w ię z ie n iu

X ięc ia  L ic h n o w s k ie g o  w  B a rc e lo n ie :  « U m ie -  
szczona  w  d o d a tk u  d o  D z i e n n i k a  f r a n k -  
f o r t s k i e g o  w ia d o m o ś ć  B arce lony  z d n i a 22. 
S ie rp n ia  w y m a g a  o ty le  s p r o s to w a n ia ,  gdy  
się jedyn ie  na  je d n o s t ro n ć m  don ie s ien iu  je­
dn eg o  dzienn ika  bareelońsk iego  o p ie ra ,  z k tó ­
reg o  je paryski s tenograf iczny  K o rre s p o n d e n t  
•wyjął. N a o c z n y  ś w ia d e k ,  k tó ry  B arce lonę  
dn ia  22go S ie rpn ia  w ie c z o re m  p a ros ta tk iem  
uV enit ien«  opuśc ił  i p rz e z  M arsylią  i L u g d u n  
tuta j p r z y b y ł ,  z a p e w n ia ,  i e  Xiąźę L ic h n o w ­
ski w  ciągu p r z e p r a w y  z W a le n cy i  (nie L i ­
z b o n y )  do  B arce lony  ani p rze z  H iszpana na- 
g a b a n y ,  ani też na  n ie b ez p iec ze ń s tw o  zostan ia  
p rz e z  H iszpana  w  m o r z e  w rz u c o n y m  w y s t a ­
w io n y  nie b y ł ;  że o w s z e m  ca łe  to  p o dan ie  
na   ̂zm yś len iu  prassy  barce lońsk ie j  po lega.  
Xiązę L ic h n o w s k i ,  o z d o b io n y  p rz e z  N. K r ó ­
lo w ą  portugalską  w ielk im  K rz y że m  o r d e r u  
C h ry s tu s a ,  uda ł  się się p rze z  G ib r a l t a r ,  M a­
lagę ,  A likan te ,  K ar tagenę  i W a le n c y ą  do  B a r ­
celony. J a k o  d a w n ie js z y  oficer pod  D o n  C a r -  
losem  nie m ó g ł  się w  tem  przez  re p u b l ik a ń ­
skie s t ro n n ic tw o  naw iedzonem  mieście dob rego  
s p o d z ie w a ć  przyjęcia . I  w  istocie o b ;a w ily  
się także zaraz  po jego p rzybyc iu  inanifestacye 
m assy  l udu ,  które w ła d z a  za tć m  n ieb ezp ie ­
czniejsze p o c z y ty w a ła ,  gdy r ó w n o c z e ś n ie  r o z ­
siano pogłoskę, że Xiąźę L ic h n o w s k i  jest D o n  
E a m o n e m  C a b re rą .  D la zabezp ieczen ia  Xcia 
o d  w z b u r z e n i a  w  n i ż s z e j  k l a s s i e  l u d u .  naka­
zano  u w ię z ić  go zupe łn ie  w  d o b rć j  myśli. 
D o m n ie m a n y  S ek re ta rz  Xięcia n ie  tylko nosi 
ty tu ł  H rab iego , ale te n  musi się ta k ie  słusznie 
należy. M łodz ien iec  ten  b o w ie m  jest H ra b ia  
T e lek y  i należy do |edne j z na jzn ak o m itszy ch  
ro d z in  w ęg ie rsk ich .  P ap ie ry  o b y d w ó c h  K a ­
w a l e r ó w  b y ły  w  z u p e łn y m  p o rządku  i w i z o ­
w ane  naw et p rzez  Posła  hiszpańsk. w  L izbon ie .

Z  M o n a c h i u m ,  dnia 3. W rz e śn ia .
(G .  P . )  — S tó so w n ie  do  w ia d o m o śc i  z P e­

te rsb u rg a  N. C esarz  p rzy  odb y w an iu  r e w i i  
zaziem bił  się i lekko z a c h o ro w a ł ,  ałe ch o ro b a  
ta żadnej nie w z b u d z a  o b a w y .  J. C. AT. już 
do z d r o w ia  p rzy c h o d z i .  J .  C. W .  X ią ię  
L e u c h te n b e rg  w  to w a r z y s tw ie  m ałżonk i s w ć j  
d. 1. W r z e ś n ia  p rze z  W ie d e ń  i M o n a c h iu m  
do  W ł o c h  się uda.

G r  e c y a.
Z A t e n ,  dnia 12. S ierpn ia .

W e d łu g  w i a d o m o ś c i  z L am ia  (Z e i tu n i ) ,  w  
okolicy L arissy  m a być ściągnięty k o rpus  t u ­
reck i ,  z  12,000 regu la rnć j  p ie ch o ty ,  należącćj 
do  n ićj a r ty le ry i  i jazdy  z ło ż o n y ,  do  czego 
p o cz y n io n o  już  s tó s o w n e  p rz y g o to w a n ia .  P o ­
t rz e b n a  am unieya w ojenna  nadesz ła  już do L ar isy  
p rz e z  Volo ,  D rug i  p o d o b n y  obóz  ma być za ło ż o ­
ny  p o d  A rtą .  T u re c k i  oficer o d  a r ty lery i wy**
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w S  Rozmaite wiadomości.
lu  p rze k o n an ia  się o ich  stanie w o je n n y m .  Z  K o l o  n i i ,  d. 4. W rześn ia .  (G a z  a 1 w is s r \
D o  J o a n n in y  p rz y b y ło  n ie d a w n o  8 b a ta l io n ó w  — W c z o r a j  w ie c z o r e m  o  godzin ie  6 D ow ita 
nulicyi p ieszć j ,  każdy  z 800 ludzi z ło żo n y ,  a n o  uroczyśc ie  N. P a ń s tw o  i ich  do s to in v ch  
jeszcze w ięc ć j  ich jest tam że sp o d z iew a n y ch ,  gości. P o  w jeź d z ie  przez  p rz e p e łn io n e  ludem  
T a m e c z n i  A lbańczycy  d rzą  z o b a w y ,  aby  te ulice Xigzgt z k r w i  k ró lew sk ie j  i in nych  do  
p r z y g o to w a n ia  w o je n n e  n ie  by ły  p rz e c iw k o  s to jnych  P a n ó w ,  zaw ita ł  o godzin ie  7 1 N K ró l  
m m  w y m ie rz o n e .  W  to w a rz y s tw ie  N. K r ó l o w e j ,  jadać* z D euz

B r a z y l i a .  do  tutejszego m iasta  i g lośnem i ok rzykam i r a ’
R i o - J a n e i r o ,  dnia 15. C z e rw ca .  dosci w ś r ó d  odgłosu d z w o n ó w  i dział p o w i

J u z  w  os ta tn im  m y m  liście nadm ien i łem  o został,
r o z r u c h a c h ,  k tó re  w  S o ro k a b a ,  p ro w in c y i  C z e r s tw o ś ć  z d r o w ia  N. P a ń s tw a  przejm o*
S an  P au lo  w y b u c h ły ,  co w łaśn ie  tam zaszło , w szys tk ich  ż y w ą  radością.  K r ó lo w ie
jeszcze p o d ó w c z a s  nie w ie d z ia n o .  T e r a z  o- h a n o w e rsk i  i w i r te m b e rsk i  n ie  przyjechali  z 
z n a jm io n o ,  co  nas tępu je :  N ie k tó re  osoby  w  ™rnl razem . O  godzin ie  9. uda ło  się p rzesz ło
p o w y ż e j  w y m ie n io n y m  m iasteczku o b w o ła ły  '0 0  m ieszkańców  m iasta  z pysznem i o b raz am i 
im ien iem  całej p r o w in c y i ,  (k tó ra  im do tego  junau ,  ratusza h e rb u  kołońskiego i nap isem  
byna jm n ie j  n ie dala  p e łn o m o c n ic tw a )  pu łko -  p ro tec to r i  o z d o b io n em i la ta rn iam i p rze d  m ie-  
w n ik a  Rafała T o b ia s  de A q u ia r  p re z y d e n te m  *z *am e N. P a ń s tw a ,  gdzie trzy  pieśni odśp ie .  
w  S an  P au lo ,  a te n  p rzy ją ł  p o ru cz o n ą  sobie  ^ a l i ,  k tó ry m  się N. K r ó lo w a  siedząc na bal-  
posadę  z tern o św ia d c z e n ie m :  że o n ,  r ó w n i e  konie, a N. K ró l  ob o k  niej s to jąc ,  p rzys luch i-  
jak i w szy scy  Pau liśc i ,  jest w ie r n y m  po d d a  Wali i up rze jm ie  za n ie  podz iękow al i ,  
n y m  C e s a r z a , i w id z i  się zm u sz o n y m  do  tego D ziś  ra n o  o d e z w a ły  się z n o w u  d z w o n y  i
k roku  jedyn ie  7. tego p o w o d u ,  p o n ie w a ż  zd ra -  działa . O  godzin ie  8 mej byli N. P a ń s tw o  z
dziecka p a r ty a  o tacza C esarza  i s w o b o d y  kra K ró le w ic z a m i  na  n a b o ż e ń s tw ie  w  kościele 
ju  n iw e c z y ;  tę  p a r ty ę  obal ić ,  jest je d y n y m  ew ang ie l ick im , a 'c z ło n k o w ie  T o w a r z y s t w a  do 
jego  zam iarem . O b o k  n iego  stoi Feijo , k tó ry  o d b u d o w a n ia  tu m u  zebrali  się ty m e z s o w o  na 
m ia ł r o z w in ą ć  taką ż y w o ść  i cz y n n o ść ,  jakiej N o w y m  rynku .  R o z w in ię to  tam że c h o r ą g ie w  
się n ikt nie s p o d z ie w a ł  po  cz łow ieku ,  k tó rego  to w a r z y s tw a  i o godzinie 3  ru szy ł  cały o rszak  
podag ra  i paraliż  p rzez  kilka lat do  krzesła  w  u roczys tym  pochodz ie  do  T u m u .  L iczbę  
p rzyku ły .  P rz e c iw n ie  zaś A n d ra d a so w ie  po- ty c h  c z ło n k ó w  podają  na  3 — 400Q. N a jp i e r w  
zostal i  w  Santos,  a A. K ar los  m ia ł  o św ia d -  *z*a m uzyka, p o łć m  niesiono c h o r ą g ie w  to w a -  
czyć,  że Rafał T ob ias  jest o sz u k an y m  głu -  r z y s tw a ,  dalćj p o s tę p o w a li  rzem ieś ln icy  z 
p c e m ,  i ze o n  sam  nie z rob i nigdy r z ą d o w i  d łam i c e c h ó w  s w o ic h  i z k o lo ram i t u m s k i m i  
m n ć j  o p p o zy c y i ,  jak ty lko  t ę ,  n a  k tó rą  s ło w o  c z e r w o n y m  i b ia łym , P re z e s o w ie  całej b u d o -  
i p ism o  p ra w n ie  pozw a la .  U t rz y m u ją  tu ,  de w y* P re z e s o w ie  i d ep u łac y e  ob cy c h  to w a -  
p r z e w  ódcą całego tego zam achu  jest w ła ś c i -  r z y s t w ,  a  nakon icc  n iezliczona liczba sam ych  
w i e  m a rg rab ina  dos A n to ś ,  k tó ra  już  od  kilku cz ło n k ó w .  J
la t  z R a ia łem  T o b ia s  za ś lu b io n a ,  w  te n  sp o -  T u m ie  sam ym , gdzie  i N. P a ń s tw o  byli,
*ob za w sze lk ie  s w e  krzy w d y  pom śc ić  się p ra-  w y k o n a n o  w  czasie n ab o ż eń s tw a  m szą Beet* 
gnie. Ma ona na jg łów n ie jszą  d źw ig n ię  w o j -  h ovena  i Alleluja H aend la .  O k o ło  godziny  11 
n y  w  s w y m  r ę k u ,  to  jest vrielki zasób p ie- opuśc ił  z n o w u  orszak ka ted rę  i udał  sic w  ko- 
n iędzy. T akże  w  p r o w 'n e y i  Minas G eraes ,  nieS° Jężąeemi ulicami p rzy o z d o b io n y m i iak  
W  m ieście Barbaceria w y b u c h ło  takie s a m o  na jw span ia le j  c h o rą g w ia m i  i sz tuczn ie  w y ra -  
p o w s ta n ie  jak w  San P a u lo ;  i tu o g łoszono  b ianem i d rągam i,  na k tó r y c h  się naz w isk a  albo 
p r e z y d e n ta ,  k tó ry  z zgrają  u zb ro jo n y c h  ludzi h e r b y  miast,  do  t o w a r z y s tw a  b u d o w y  należą-  
ku  O u r o  P r e lo ,  stolicy po m ie n io n ć j  p r o w i n -  cy ch  zna j d o w a j y , na  p lac tum sk i,  k tó reg o  
cyi w  p o ch ó d  w y ru sz y ł .  R z ąd  ro z w i ja  wszel-  w szys tk ie  d o m y  ludźm i p rz e p e łn io n e  były . 
k ie s iły ,  aby  tej n o w e j  b u rzy  się o p r z e ć ;  a to h  T a m  na p o łu d n io w e j  stronie , gdzie  się w y g o -  
jeszcze na groźniejszą b u rz ę  z a n o s is i ę w s a m ć m  to w a n y  już c h ó r  k o ń czy ,  u rz ą d z o n o  w z d łu ż  
p ob liżu  w  p r o w in c y i  R io  J a n e i r o ,  a nako  tum skiego balkon, a nad  n im  p rze p y szn y
niec  zasiłki r z ą d u  są w y c z e rp a n e !  P o w y ż s z e  baldach im  p rzed  m ie jscem , gdzie kamień w e -  
v r iadom ości z Minas G e ra e s  krążą  tu  na jm nić j  gielny zak ładać m iano . N a  w schodn ie j  s t ron ie  
o d  t r z e c h  ty g o d n i ,  a p ism o u r z ę d o w e  aż d o  '  n a p rz e c iw k o  tćjźe u rz ą d z o n o  d w ie  in n e  ob-  
tćj c h w il i  ogłasza je za k ła m s tw o ;  na reszc ie  »zęr n 'ejsze i g u s to w n ie  p rz y b ra n e  ga lerye  d la  
d łużć j  p r a w d a  utaić się nie m o g ła ,  p rz e z  co  w id z ó w .  O k o ło  U  godzin ie  ukazali  się N. 
m o ra .o y  k re d y t  r z ą d u  o k ro p n eg o  cio6U dozna ł.  K ró l e s tw o  w  to w a r z y s tw ie  s w y c h  gości i n a j .

i
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w yższych  u rzędn ików  cyw ilnych  i w o jsko ­
w y c h  na balkonie i żyw em i okrzykanłi p o w i ­
tani zostali. Zaraz po tem  udał się orszak w  
tym  samym porządku na plac tumski, a na 
końcu postępow ał poprzedzony od d u ch o ­
w ie ń s tw a  i Kapituły J W . Arcybiskup Geissel. 
Za przybyciem jego na balkon rozpoczęła się 
uroczystość religijna m odlitwam i poświęcają- 
cem i, na końcu których budow niczy  tumski 
złożył dokumenta i takow e blach.? przykrył, 
poczćm  Arcybiskup blachę o w ę  przytwierdzi!,, 
m od li tw ę  końcow ą odm ów ił  i zwyczajne  ude­
rzenie młotkiem  odbył.

Skoro potem  tenże w ręczy ł  N. Królowi, 
m ło tek  i kielnią, zeszedł N. Pan do kamienia 
w ęgielnego i miał tamże donośnym, i silnym 
głosem m o w ę ,  która serca, wszystkim w z ru  • 
szyła. Ile sobie z nie'j przypom inam , w spo­
m niał N. Pan. o tern, jak. przed wieki- prze 
szkody, które 6ię zapew ne  więcćj nie wrócą,, 
dalszą b u d o w ę  tego. okazałego dzieła w s t rz y ­
m ały  , ale jak. duch jedności, poczciwość i p ra­
w o ść  niemiecka, uw olnione przed 29 laty z 
w ię z ó w  obcego panow an ia ,  z n o w u  w  Kolo­
nii panują i zaw sze panow ać  będą, i budow a 
sw ym  trybem  postępować będz ie ; jak Koło- 
nia jest w  tern szczęśliwa przed wszystkierni 
miastami , i O n  z łzami radości Bogu dzięku 
je ,  ze do tej dalszej b u d o w y  jest pow ołany, 
tak jak O n  teraz trzy p ićrwśze uderzenia m ło­
tem  czyni w śród  w ykrzyku j Niech żyje Ko­
lonia !J (Allaf K oeln!) Tedy N. Pan m ów ić  
przestał i wszyscy, którym się szczęście sły­
szenia Króla w  podziele dostało, mocno byli 
wzruszeni;:  N.. Pani; i w iele dam. w  głos.pła­
kały i z wszystkich końców  obszernego placu 
dochodził w śró d  huku dział i odgłosu muzyki 
zapałem w y w o łan y  wykrzy.k, jaki tylko sło­
wo od ust do ust przechodzące wzniecić zder- 
ł a ,  dla najlepszego i najłaskawszego M onar 
ch y ,  k tóry w  ten sposób sw o  e w e w n ę trz n e  
uczucia w ie rnym  Nadreńczykom objawił.

T eraz  nastąpiły uderzenia młotkiem z s tro ­
ny, K ró lo w e j1,, wysokich państw , pierwszego 
Kanonika kapitulriego, Nadburmistrza koloń- 
skiego, Prezesa towarzystwa- do budow y tu,- 
m u  j odśpiewanie uroczystej kantaty, poczem. 
o dp raw iono  m odły i JA-V. Arcybiskup uroczy­
stość tę kościelną stósowną zakończył m ow ą. 
Po tćm  wciągniono w o ln o  na w i - i ą  p ierw szy 
kamień budow lany  przez.tumski kafar, ozdo­
b iony  chorągwiam i i. umieszczonym nad nim 
potężnym  orłem, podczas, czego-Prezes to w a ­
rzys tw a  do b u d o w y  tumu i tumski b u d o w n i­
czy p rzem o w y  mieli.. Ustawienie  kamienia, 
w ś ró d  odgłosu wszystkich d z w o n ó w  w  ca ­
lem  mieście zakończyło tę znaczenia pełną u- 
soczystość, która najszczytniejsze poświęcenie

o trzym ała przez w y ra z :  P ro te c to r i , p o w ie ­
wający z chóru  najwznioślejszego dzieła n o ­
w eg o  budow nic tw a .

Z d n i a  6. \ V r z e ś  n i  a .— Podpisany przez 
N. K rólestw o i ich, dostojnych goścl-flokument 
dotyczący b u d o w y  T u m u  w  podw ójnych  
exemplarzach (dla a rch iw um  kapituły M etro ­
politalnej, i tow arzystw a  dla b u d o w y  T u m u )  
jest treści następującej:

•Gdyśmy za  pomocą Boską i w śró d  życzeń 
b łogosławieństwa ojczyzny Niemiecki^ dzisiaj 
kamień, węgielny pod dalszą budow ę starego, 
czcigodnego kościoła katedralnego Arcybiskup­
s tw a  kolońskiego uroczyście poświęcili i z nim 
w ieczny  pom nik  bogobojności, zgody i w ie r ­
ności zjednoczonych pokoleń narodu Niemie­
ckiego na św iętem  miejscu złożony został, ku 
t rw a łć j  pamiątce tego, co się stało,. niniejszy 
dokum en t przez dostojnego protektora dzieła, 
N. Króla Pruskiego i N. K ró low ą Pruską’ 
oraz przez obecne ria tej uroczystości dostojna 
osoby podpisany został,

•Działo się w  Kolonii nad Renem, czw arte ­
go W rześnia roku tysiącznego ośmsetnego. 
czterdziestego drugiego.

• F r y d e r y k  W i l h e l m .  E l ż b i e t a . *  
(Następują inne podpisy.)

AOO s-ztuk. s k o p  ó w.
W  zamiarze zakupienia cienko - wełnistych 

maciór zmuszony jestem dla nieprzeładowania  
owczarn i w yprzedać  około 300 sztuk popra­
w nych , rosłych i zupełnie zd row ych  skopów. 
— Mający chęć kupienia raczą się zgłosić na 
mie.scu i to  ile możności przed 26. Września.

W .  K o s i  ńs k i. 
T a rgow a-G ó ika  w  pow iecie  Sredzkim  pod 

W  rześnią.
P  r ze d a ż  d r z e w a  o p a l o n e g o . .

O d dnia dzisiejszego w  boru  M o r a w s k i m ,  
milę od Poznania, sprzedaje się:, 

sążeń brzeziny w sz c z a p a ch p o 3 T a I .2 2 sg r .6 f .  
» dębiny » po 3 » 12 » 6 »
• drzewa, obałkow ego po 2 » 12 » 6 »

__________________  B o s s , leśniczy.

S tan  Termometru i Barometru, oraz k ierunek  wiatru  
' w P o z n a n i u .

O d dnia 4. do. 10; W rześnia::

Dzień. Stan. torwometrn^ 
Najniższy |ną|wy&aj

Stani
barometru W iatr.

4.Wrzcś-. +  9,2° +  18,5° 28 c; 0,81. Zach,
5. » +  8,0° -f~ 14,6° 28 * 1,0 -- dlo.
6. - +  3,6° -jr 15,3° 28 » 2,0 . 1Pulu.
7. * +  9,1° + 27 . 11 ,0 . Pulu.-*.
8- • +  5,6° -f- 19,6o 27 * 10,4 .1 Polud.-W.
9. • +  12,0° +  15,80 27 . 9,3 - Polud -z.

10. • +  U),o» +  18,0° 27 .  9,1--| IfcPol.


